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O O R Z E L N I K

organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczernu

wychodzi I-go i I5-go każdego miesiąca.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t t o o  ( j o r z e l n i o z e .  — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y ;  G i e r a s i e ń s k l  F e l i k s ,  u l .  M i ł k o w e k i e g o  1.  2.

Oznaczenie city s c u k r z a j n  w słodzie
s k r e ś l i ł

Franciszek Latawiec.

Od czasu wprowadzenia w użycie 
do gorzelń słodu długiego, panuje ogrom 
na rozmaitość pod względem stosowania 
stopnia rostkowania słodu. Granice dłu
gości ' korzonków i liśeieni wahają się 
począwszy od i ’ /s do 3 długości ziarna przy 
p ierw szych, a od :i/4 do 2 długość ’ ziarna 
przy drugich. R ó w n ie ż  rozmaitym b y w a  
czas rostkow ania  słodu i tak  jedni prze
prowadzają ca ły  proceder w c ią g a  10 dni, 
nni zaś zużywają do tego I4  do 16 dni, 

a są i tacy, co przeciągają  ten proces aż 
do 25 dni. Naturalnie, że w ielkość sło- 
downi musi b y ć  zastosowaną do sy ste 
mu słodowania 1 do ilości zużywanych 
przy  tern ilości dni. P ra c a  przy prow a
dzeniu i p ielęgnowaniu słodu również 
zwiększa się przy  przedłużaniu czasu 
rostkowania.

Z u w agi na to staje się ważną rze
czą uchw ycenie  tego momentu, w k tó 
rym  słód posiadł możliwie najwyższa s i
łę dyastatyczną. W iadom o ść  ta uchroni 
nas od zb jrtecznej -nieraz pracy  przy  sło-1 
dowaniu, a  dalej daje nam możność o c e 
nienia, ja k  dużej słodowni gorzelnia po
trzebuje. Poniżej podaję jedną z najód- 
powiedniejszych metod oznaczenia s i ły  
scukrzającej sło-du. J e s t  to sposób do
stępny i ła tw y  dla każdego gorzelnika

■ N a małej, czułej ważce odważa się 
b gram ów  słodu, zgniecionego dwukrot
nie na gniotowniku w alcow ym  (można 
go  także dokładnie rozetrzeć w moździe- 
żu), w kład am y tę masę do k o lb k i Erlen- 
mayera, 200 cm. objętości, w lew am y na 
to 100 cm 3 wody destylowanej, miesza
jąc  następnie pałeczką szklanną ów  słód 
z wodą. W z ią w sz y  żelaznj", em aliow any 
garn ek  o 20 cm 3 w średnicy i o takiejże 
wysokości, ustaw ia się go na żelaznym 
trójnóźku, 10 cm. w ysokim , a nalaw szy  
do p o ło w y  garn ka  wody, podgrzew am y 
ją  za pomocą lampki spirytusowej do 
c iep łoty  48° R., którą to ciepłotę stara
my się wciąż utrzymać. Na dno garnka 
w k ład a  się blaszkę druszlakową, opatrzo
ną czterema nóżkami 1 cm. wysokiem i. 
K o lb k ę  z mlekiem słodowym  z a t jk a  się 
korki am gum owym, w otworze którego 
tkwi rurka szklanna 70 om. długa, nało
żyw szy  na kolbkę pierścień ołowiany, 
w celu pogrążenia jej do połowy w  w o 
dzie, w kłąd am y ją do g a rn k a  i przez  ca
łą  godzinę trzym am y ową kolbkę w w o
dzie przy c iepłocie 48° R .  Następnie w y 
ją w sz y  ją ,  ostudza sie kolbkę w  zimnej 
wodzie, filtruje się jej zaw artość przez 
papier filtrowy, a otrzym any w  ten sp o 
sób ekstrakt  s ło d o w y służyć ma do uzna- 
czenia s i ły  dyastatycznej, czyli własności 
scukrzającej słodu za pośrednictwem roz
puszczonego krochmalu, który  p rzygoto
wuje się w  spOsób następujący:

D w a  gram y krochm alu rozpuszczał-
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nego Effronta, (nabyć go  można w labo 
ratoryum  gorzelniczem dra M ak sa  Biich- 
lera) w sypujem y do ioo cm3 w ody  w  kolb- 
ce E rle n m a y e ra  i doprowadzamy w w y 
żej opisanej kąpieli wodnej do wrzenia. 
Następnie ostudza się  rostwór w zimnej 
wodzie. Z tego bierze j o  cm 3 płynu, za
w iera jącego  i gram  krochm alu i dodaje 
się do 107*5 cm 3 w ody  destylowanej id o  
tego dolew a się 2*5 cm 3 wyżej opisanego 
ekstraktu słodowego. M ieszając  to do
kładnie, w le w a się ponownie do kolbki 
E r len m ayera ,  w sta w ia  się znowu dc k ą 
pieli wodnej przy  48° R .  i przez godzinę 
scukrza się, przyczem utrzymuje się lam
p k ą  spirytusow ą ciepłotę 48° R .  w c ią
głości.

P o  godzinie szybko podgrzew a się 
p łyn  w  kolbce do wrzenia, a uskutecznia 
się to przez podstawienie drugiej lampki 
spirytusowej Popneńna. P o  zagotowaniu 
ostudza się zaraz ko lbkę w zimnej wodzie.

Teraz  przystępuje się do oznaczenia 
ilości maltozy, wytworzonej w ciągu j e 
dnogodzinnego scukrzenia. W  tym  celu 
bierze się 5 albo 6 epruwetek, o objęto
ści 35 cm3 do każdej wpuszczamy po 2 
cm 3, rozczynu Fehlinga . W  razie, jeżeli 
nie m am y go to w e go  rozczynu Feh lin ga , 
który  łatw o z czasem się rozkłada, w ie 
w am y do, każdej epruw etki po 1 cm 3 ro z
czynu siarkanu miedzi, i po 1 cm3 a lk a 
licznej soli Suguetta , w rozczynie. D o 
k o n y w a ć  tego można p ipetą zawierającą 
10  cm 8, z podz’ a łk ą  Vio centym etra3, a
6 — 7 milimetrów średnicy . T eraz  bierze
m y tą pipetą 5 centym etrów 3 dopiero co 
scukrzonego i w ystudzonego płynu cu
kro w ego , w le w a m y do epruwetki, na 
której w  górze n akle jam y papierek  N i.  
1 ,  mieszamy to, ogrzew am y nad lam pką 
sp irytusow ą aż do wrzenia i wstawiam y 
w etażerkę R e isch au era ,  znajdującą się na 
wrzącej kąpieli wodnej. N a  trzecią epru- 
w etkę naklejam y Nr. 3, w le w a m y do n*ej
7 cetm.3 p łynu  scuk row an ego  z krochm a
lem, i tak  samo w sta w ia m y  do kąpie li 
wodnej.

D o 4-tej epruw etki dajemy 8 centy
metrów3 płynu scukrzonego, do 5-tej 9

cen :.3, do 6-tej 10 cent.3 i tak same w sta 
w iam y je  do wrzącej wody i trzymamy 
w  niej 10 minut. P o  io-ciu minutach 
ostudzamy epruwetki w  zimnej wodzie, 
a po drugich 10 minutach nie kłucąc 
epruw etek obserwujem y kolor. E p ru w e t
ki z p łynem  koloru niębiesko-zielońego 
oznaczają re próby, w których  za mało 
było  aiastazy, ab y  krochmal w szystek  
zamienić na cukier.

W  epruw etkach koloru różowego, 
albo bezbarwnego b y ło  dosyć diastazy 
do całkow itego  scukrzenia krochmalu. 
P ie rw sz a  z kolei epruw etka różowa w s k a 
zuje nam liczbę s iły  diastazy.

D la  zielonego słodu podaję następu
jące  s k a l e :
ą-.—5 kub. centym , oznacza d oskonały  słód 
6 - 7  » » „ dobry „
8— 9 „ „ „ mierny „

9— 12 ” » zły
Jęczm ień  wcale nie p oddaw any rostko- 
waniu, w ten sam sposób próbowany, 
daje liczbę cukrowania 15.

Su ch y  słód daje l iczby  cukrow ania 
3VS-  5 cm 3, podczas k ied y  6— 7 cm3 ozna
czają l ichy  suchy słód.

Za pom ocą tej metody możemy się 
dowiedzieć, czy nie zadługo trzym a
my słód w w ypraw ie , t. j .  po za czas, 
w którym  s i ła  diastazy wzrasta.

W  ten sam sposób przekonujem y się 
o zbyt długiem przetrzym yw aniu  słodu, 
wskutek czego je g o  siła  przestaje wzra
stać i maleje.

Za pomocą tej metody możemy zba
dać, k ied y  ilość diastazy wzrasta tylko 
nie znacznie, k ied y  w ięc nie warto słodu 
dłużej przytrzym yw ać, zwłaszcza, jeżeli 
s łodownia jest za mała.

N ależy  więc zbadać w tym  kierunku 
słód k ilka  razy  w rozmaitym stopniu j e 
go  rozwoju, albo też zrobić k i lk a  prób 
naraz ze słodu rozmaitego wzrostu i cza
su rostkowania. Można w  takim  razie 
przygotow ać ekstrakt  s ło dow y w kilku 
kolbkach, a krochmalu zgotow ać 4 g ra 
my w ko lbce 200 centym etrów 3 Objęto
ści i próbę w yk o n yw a ć  naraz w  k i lk u 
nastu epruw etkach. E tażerka , gw iazda

i
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R e isc h a u e ra  pomieszcza n. p. 12  epru- 
wetek. W  ten sposob powinien każdy  
gorzeln ik  badać swój słód tyle' razy, ile 
razy  w arunki w yrobu słodu u niego się 
zmieniaj ą a więc ile razy następuje zna
czniejsza zmiana c iepłoty w słodowni, 
ile razy musi się uciekać do odmien
nych temperatur rostkow ania  słodu, lub 
wreszcie zmuszony jest używ ać słodu 
w innym okresie rostkowania.

(Dok. nast.)

W entyle redukcyjne i automatyczne 
regulatory pary,

C iąg łe  wzm aganie się produkcyi sp i
rytusu, konieczne już to ze względu na p o 
trzeby rolnicze, doprowadziło gorzelnie na
sze szczególnie nowopowstałe do tak tru
dnego położenia, że w kołach intereso
wanych um iejących zdawać sobie spraw ę 
z obecnego położenia i z potrzeb p r z y 
szłości, m usiała się zrodzić dążność do 
oparcia  swoich gorzelń o inne gałęzie 
p rzemystu, a b y  w ten sposób zmniejszyć 
koszta produkcyi spirytusu.

Dziś posiadamy już w kraju k ilka  
gorzelń, podniesionych przez p rzy łącze
nie do nich m łynów, tartaków  itp. do rzędu 
przedsiębiorstw przem ysłow ych, w  ści- 
słem tego s^owa znaczeniu.

Oswojeni z w ym aganiam i nowocze
snych pojęć o budowie maszyn i kotłów 
parow ych, w cale  dziwić się nie możemy, 
że w zakładach takich przeważają kotły 
o bardzo wysokiej prężności i m aszyny  
silniowe z kondensacyą.

T a k  jedne jak  i drugie mają g łó w n y  
swój cel w  ekonomicznych momentach 
harmonijnego złączenia swej dzielności 
z ogólnem zapotrzebywaniem siły  utrzy
mującej taki zakład  na w ysokości sw ego  
zadania. W iadom o nam bowiem, że ze 
wzrostem prężności p ary  w kotle, w zra
sta także i jej ciepłota, z podniesieniem 
się zaś c iep łoty  tworzenie się pary. S i l 
niejsze nagrom adzenie się pary  p o w o 
duje oszczędności na opale.

P r ó b y  w tym kieru nku p rzep ro w a

dzone w yk aza ły ,  że prężności p a r y  w ko
tle o ciśnieniu

1 atm. odpowiada empłota 97-i °  P .
2 „ „ „ io8-i ° R .
3 j) „ „ i ió \ 3° R-
4 n ii j) 1 22 5 * R -
5 » » » I28-20 R .

D la  czynności w gorzelni potrze
bu jem y parę o prężności tylko do u g o 
towania i wydmuchania kartofli a najle
piej nadaje się do tego celu para  o p rę 
żności 3 atm. odpow iadająca ciepłocie 
1 ió° R .

Otóż tu nasuw a się nam pytanie  co 
w łaściwie mamy robić z parą o nadmier
nej prężności —  odpowiedź ł a t w a — mu
simy się poprostu postarać o zmniejsze
nie takiej prężności. P rzyrzą d y  za po
średnictwem których się to o d b yw a znane 
są pod nazwą., wentylów redukcyjnych- 
W  zastosowaniu praktycznem  napotkać 
można 2 system y tychże dźwignione i 
sprężynowe.

D la  naszych w aru nków  nadają się 
najlepiej w entyle  sprężynow e pom ysłu 
„K u h lm a n a 1 , gd yż  u tych normuje re- 
redu kcyę para w p ły w a ją c a  od kotła. 
Czem różnica między parą w p ły w a ją cą  
a odpływ ającą większa, tern szczelniej 
p rzym yk a  się w entyl przepuszczający 
parę. N aw et chwilowem  przerwaniem, 
przep ływ u pary  przez w enty l redukcyjny, 
działanie pow yższe me ustaje. Z a  pom o
cą takiego  w en ty la  redu kcy jnego można 
przy odpowiedniem urządzeniu sprężyny, 
zmniejszyć prężność p a ry  aż do 1/3 
atm. M a się rozumieć, że każdorazowe 
ustawienie sprę*żyny zależy od ciśnienia 
w kotle, gd yż  z podniesieniem się c i 
śnienia w kotle, wzrasta także prężność 
pary  zredukowanej.

D alszym  powodem g łó w n e g o  1 zu
życia  pary  w gorzeln i jest  d esty iacya  
spirytusu. P rz y  użyciu z w y k łych  m aszyr 
siln iow ych nie n ap o tyk am y  w tym k ie 
runku na żadne trudności — g d yż  roz
porządzam y parą zwrotną, a ta pomirno, 
że prężność pierwotną przez zużycie w c y 
lindrze m aszyny znacznie utraca, zawiera 
w sobie jeszcze ty le  c iep ła  utajonego, że
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z gó rnego  i dolnego. Dolne naczynie w y 
pełnione w  części wodą, przym ocowane 
b y w a  rurą wychodzącą z górnej części 
do kolumny, zaś z naczyniem górnym  
łą c z y  się zapomocą 2 rur wychodzących 
praw ie od dna.

W  górnym  naczyniu, które jest 0- 
twarte znajduje się p ły w a k  złączony dźwi
gnią z odpowiednio urządzonym kurkiem 
dopuszczającym parę do kolumny. Na 
zewnątrz zaś są ob ydw a naczynia złą
czone ze-'sobą szkłem płyno wskazowem.

Zależnie od tego ile wody dop ływ a 
do gó rnego  naczynia podnosi się mniej 
lub więcej umieszczony tam p ły w a k  a 
z nim i kurek dopuszczający parę do 
kolumny.

N a stan wody w górnym  naczyniu 
w p ły w a  ciśnienie p ary  w kolumnie dzia
łające na wodę, znajdującą się w n a c z y 
niu dolnem. Jeżeli  w kolumnie ciecz zbyt 
silnie wre, a w skutek  tego podnosi się 
ciśnienie pary , w takim razie woda znaj
dująca się w naczyniu dolnem tłoczona 
zostaje ob ydw om a wewnętrznym i rurami 
do naczynia górnego, wskutek tego p ł y 
w ak się podnosi i działając za pośred
nictwem dźwigni na wentyl p a ro w y  do
p ły w  p ary  zmniejsza.

P rz y  zbyt słubem wrzeniu cały  pro
ces odbyw a się odwrotnie przezco w ię
cej pary  wodnej d o p ływ a  do kolumny.

Izydor Nussbaum.

praw ie  zupełnie w ystarcza  do odpalania 
zacierów odfermentowanych.

. Co innego jednak zachodzi tam, gdzie 
m aszyna silniowa pracuje z kondensacyą, 
ta bowiem parą zwrotną sam a rozpo-. 
rządza. P r z y  takich maszynach staje się 
spraw a z destylacyą , szczególt.ie przy 
aparatach kolumnowych, już więcej za
wiłą. Zaprzeczyć się bowiem nie da, że 
aparaty  kolumnowe są więcej skomuli- 
kowane, w ym a g a ją ce  czujnego dozoru 
chociażby już z tego względu, że urzą
dzenie ich dozwala na doprowadzenie 
w  jednym  końcu bez przerw y  zacieru 
odfermentowanego, a w drugim na od
dzielne wydzielanie się w yw a ró w  i sp i
rytusu.

Przypu śćm y więc, że rosporządzamy 
kotłem parow ym , który  nam dostarcza 
parę o prężności 8 atm. i taką parę do
prow adzam y do kolumny. J a k  długo p rzy
p ły w  i odp ływ  wi kolumnie pójdą jed n o 
stajnie od b yw a się d esty lacya  normalnie, 
skoroby  chociaż na chwilę pompa za
cierow a odm ówiła posłuszeństwa, a wtedy 
naw et i natychm iastowe przerwanie do
p ływ u  p ary  nie zapobieże przelaniu się 
spirytusu na naczynia rezerw ow e w a p a 
racie mierniczym.

D la  wyjaśnienia tego objawu w y 
starczy, g d y  zwrócę uw agę Czytelników 
na ilość kaloryj ja k ą  przy  prężności pary 
o 8 atm. do w rzącego płynu doprowa- 
wadzany.

W  naszych gorzelniach, w których 
odłupiniaczami nie rozporządzamy, nie 
da się ewentualności takiej inaczej zapo- 
bieaz ja k  tylko przez zastosowanie auto
m atycznego regulatora dopływ u p ary  do 
kolumny. R e g u la to ró w  takich jest  kilka 
system ów. Niemal w szystk ie  w konstru
k c ja  i działalności naśladują p ierwowzór 
Sava l lego .

D la  naszych gorzelni, na jodpow ied
niejszym ■ stosunkowo najtańszym b y łb y  
nowo opatentow any regulator pom ysłu 
C. W ildego  ze Szląska . R e g u la to r  ten 
zarazem służy jako wentyl bezpieczeń
stw a -w krytycznej chwili. S k ła d a  się on 
z dwóch naczyń sto jących nad sobą t. j.

„Dyastaz“
Najnowsza metoda Adolfa Scheina.

W  ostatnich latach w yło n iły  się 
w gorzelnictwie różne metody postępo
wania  technicznego przy  w yrobie  i utrzy
mywaniu drożdży gorzelnianych. W s z y 
stkie ' one zdążają do uproszczenia po
stępowania przez usunięcie mozolnego 
i starannego dozoru w ym a ga ją cego  ukwa- 
szania hołowicy, naturalnie w ytw arzanym  
w zaparce słodowej kw asem  mlecznym, 
usiłując zastąpić g o  kw asem  mineralnym. 
R ów no cześn ie  starają się owe m etody
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zastąpić w  g leb ie  drożdżowej drogi słód. 
tańszemi rzekomo odżyw kam i sztuoznemi. 
W sz ys tk ie  te metody ub iega ją  się za 
pośrednictwem rozgłośnej reklam y o p ier
wszeństwo, wszystkie stoją pod ochroną 
patentów i w szystk ie  usiłują możliwie 
jak  najwięcej grosza w yd o b y ć  z naszego 
kraju dla wynalazców, m ieszkających po 
za jego  granicami.

D o tej pory  zdania naszych zawo
dowców są o zaletach tych metod po
dzielone i nieustalone. K a ż d a  z nich ma 
u nas w G alm yi mniejszą lub wie(kszą 
gru p ę  zwolenników, wciąż jeszcze ek sp e
rym entujących i śc iera jących  się pom ię
dzy sobą o zalety tej lub owej metody.

P o w o łan e  do rozstrzygnięcia tych 
sporów czynniki wiedzy zawodowej nie 
w y d a ły  jeszcze opinii rozstrzygającej 
i wciąż jeszcze z nią zwlekają, ja k b y  
niepewne sw ojego zapatryw ania i s^du. 
T o  też czas u p ływ a  a z nim p łyn ą  i p ie
niądze naszych zaw odow ców  poza g r a 
nice kraju i spór zaw odow y trw a wciąż 
dalej i dalej.

W  bieżącej kam panii po jaw iła  się 
w naszym kraju  nowa metoda przyrzą
dzania hol o w idy, ja k o  g le b y  do p row a
dzenia i utrzym yw ania drożdży gorzel
nianych. Ma ona przed poprzedniemi tę 
znamienną zaletę, że jest w yk w item  po
m ysłu swojskieg‘o. „ D y a s ta z “ jako środek 
uk w a sza ją cy  a równocześnie odżyw czy 
dla drożdży, skom binował i spreparow ał 
nasz, ga licy jsk i,  w y t ra w n y  zawodowiec 
p. A d o lf  Schein, zam ieszkały  obecnie 
w S ta n is ła w o w ie  (ul. P e łe sza  1. 10).

M ając  pod ręką ca ły  plik listów 
i korespondentek naszych poważnych 
i w ytraw n ych  zawodowców z w yrazam i 
bądź uznania bądź zachęty dla w ynalazcy 
„dyastazu" i z licznemi zamówdeniami na 
ten preparat, przytaczam y poniżej — na 
podstaw ie zasiągniętej u -wynalazcy infor- 
m acyi — opis dyastazu i sposób jeg o  za
stosowania, a m ianowicie:

„D y a s ta z "  jest to p łyn , posiadający 
własność ukwaszenia h o łow icy  i posiada 
również zdolność w yż yw ien ia  kom órek 
drożdżowych. W sk u te k  tych własności

odpada potrzeba ukwaszenia h o łow icy , 
przez wprowadzenie do niej bakteryi 
kw asu mlecznego i używanie do hoło
w icy  siodu. Dalej posiada D yastaz także 
s iłę  antiseptyczną, wskutek czego użyty 
do sporządzania hołowicy, s łuży  zarazem 
jauo środek antisepty&zny. , .D yastaz“ 
spełnia przeto trzy zadanią.' F erm en tacya  
g łów n ego  zacieru, w yw o łan a  za pomocą 
drożdży, sporządzonych przy użyciu D y 
astazu, przemienia w przeważnej części 
w ęglow odany, zawarte w  zacierze na 
alkohol, a stosunkowo o w iele  ujem niej 
działa D yastaz  na w ytw arza jące  się 
w czasie ferm entacyi produkty  uboczne, 
w skutek czego osiąga  się w yższy w yd a 
tek spirytusu niż p rzy  zastosowaniu 
wszelkich innych metod.

P rz y  użyciu „D yastazu "  odpada do-
«.

dawanie kw asu s iarkow ego, którego uży
cie połączone jest  z niebezpieczeństwem  
poparzenia się i spalenia  ubrania. Mani- 
pulacya  cała  jest  bardzo uproszczona 
i to w takim stopniu, że w szystk ie  do
tychczas znane m etody prześciga. Postę- ' 
powanie z użyciem „d yastazu 11 jest  p iz y -  
tem bardzo tanie. D o dziennej prodak,cyi 
n. p. 400 litrów spirytusu potrzeba 1 litr 
„D y a s ta z u " ,  co kosztuje tylko jedną ko
ronę. K o szt  ten p o k -y w a  z nadw yżką 
zaoszczędzony słód przy sporządzaniu 
hołow icy . Dotychczasow e próby w y k a 
zały, że p rzy  użyciu „D yastazu "  osiąga  
się o 20— 23 litrów spirytusu dziennie 
lepszy wydatek, co przy  tegorocznych 
cenach surowych m aterya łó w  o d g ryw a  
wielką rolę.

„D y a s ta z "  w yse ła  się w baniach 
kamiennych po 20—25 litrów.

P r z y  zaprowadzeniu „D yastazu" wska- 
zanem koniecznie jest zmienić dotych
czasową matkę, w  którym  to celu do
starcza wynalazca wraz z dyastazem  2 kg. 
drożdży czystej rasy po cenie 3 korony 
za kilogram

Sposób  uż)'cia dyastazu jest  n a 
stępujący :

P o  scukrzeniu g łów n ego  zacieru 
nadbiera się z niego potrzebną ilość na 
hołowicę — w przybliżeniu 5 %  t. j .  na
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każde 10 hl. g łó w n eg o  zacieru 50 lu tó w  
— dodając do tej nadebranej ilości 
scukrzonego zacieru 4 —5 k lgr .  zmielo
nego słodu i po dokładnem przem iesza
niu, zostawia się tak przyrządzoną hoło- 
wicę przy ciepłocie 49 do 50° R .  przez 
jedną godzinę w  celu scukrzenia. P o  
up ływ ie  tego czasu dodaje się do hoło- 
w icy  „d yastazu 11, a  to na każde 100 
litrów h o łow icy  1/2 litra czyli 500 cm 3, 
a po dokładnem przemieszaniu przystę
puje się do chłodzenia. D a w k ę  „d y a 
stazu" należy w  każdym  w yp ad ku  tak 
uregulować, by  kw aso w o ść  w hołow icy  — 
przed dodaniem m atki — w ynosiła  i '2 d o  
i ’5° a to zależnie od koncentracyi g łó 
w n ego  zacieru.

Ciepłota ustawienia drożdży' byw a 
najkorzystniejszą na 140 R .

W  razie zauważenia, ze przyrost 
kw asu  w drożdżach dojrzałych przekracza 
o 'i° ,  należy hołowicę po zadaniu dyastazu 
steryzylow ać do 65° R .  M atkę powinno 
się odbierać przy koncentracyi 5 — 6° S .

K o n cen tra cya  zacieru nie sp raw ia  ża
dnej różnicy, jednakowoż uważać trzeba 
17 do 18 9 S .  za najkorzystniejszą w słod
kim zacierze. -

Ferm entacya, w yw o łan a  za pomocą 
drożdży, sporządzonych na dyastazie , b y 
w a  bardzo intenzywną, w skutek  czego 
należy zw racać baczną uw agę  na jej pize- 
b ieg  t za pomucą ciepłoty  ustawienia 
tak  ją  uregulować, b y  okres g łów nej fer- 
mentacyi nie nastąpił za wcześnie, a 
g d y b y  to natranło na trudności, należy 
ilość drożdży stosunkowo zmniejszyć aby 
tym  sposobem  przebieg ferm entacyi g łó 
wnej powolniej się rozwijał.

Przyrost  kw asu  w  zacierze dojrza
łym  b y w a  bardzo nie znaczny i nie prze
kracza n igd y  o 'i  i tern też tłumaczy się 
bardzo czysty  przeb ieg  fermentacyi, a 
w  następstwie tego w ysoki w yd atek  
spirytusu. P rz y  tej metodzie os iąga  się 
sp irytus  o w iele czyściejszy niż przy 
w szystkich innych sposobach postępo 
wania. „D y a s ta z "  zawiera n ieszkodliwy 
k w a s  roślinny, w skutek czego odpada 
obaw a szybszego zużywania się aparatu

odpędowego, tak  często w yrażana przy  
używaniu do ukwaszania ho łow icy  żrą
cego kw asu  mineralnego np. s iarkow ego.

W  razie, g d y b y  gdzieko lw iek  p ierw 
sze próby  z „dyastazem 11 nie w y k a z a ły  
pom yślnego rezultatu, w yn a lazca  gotów  
jest na życzenie odnośnego k ierów  n ika  go 
rzelni przybyć  osobiście na miejsce w celu 
naocznego zbadania p rzyczyn y  niepowo 
dzenia i usunięcia w yk ryte j  wadliwości 
„D y astaż"  można przech ow yw ać w na
czyniu szczelnie zamkniętem przez bar
dzo długi czas bez ob aw y, by  stracił na 
swej jakości.

Przedstaw iliśm y czytelnikom „G o- 
rze ln ika“, żądnym nowości w zawodzie 
gorzelniczym  na w skroś sw oiską nowość, 
nazwaną przez w ynalazcę p. Adolfa Schei- 
na „d y a sta z " .  N asi zaw odow cy śledzą 
nieustannie za now ym i postępami te
chniki gorzelniczej i nie żałują w tym 
kierunku ani trudów ani grosza, niechaj 
więc zechcą w yp ró b o w ać  i ocenić po
m y sł  p. A d olfa  Scheina. któremu ż y c z y 
my, by  zdobył rekord w ubieganiu sit; 
o lepsze różnych metod pochodzenia za 
granicznego.

Dotyczczasow e próby, dokonyw ane 
z „d yasta ze m “ w licznych gorzelniach Ga- 
l icy i  wschodniej i zachodniej dają w y 
niki obiecujące i zachęcające tak pod 
względem wyższych , w yd atk ów  sp i
rytusu, ja k  i co do niezmiernie poje
dynczego uproszczenia postępowania 
spodziewać się. przeto należy, że ca ły  
ogół naszych w ytraw n ych  zawodowców 
zechce nad przymiotami „d yastazu 1* za
stanowić się i w yd ać  o nim miarodajną 
opinię.

Z a p r o s z e n i e .

W  celu w znowienia tradycy jn ych  do 
n iedaw na w  naszem T o w a rzystw ie  go- 
rzelniczem zjazdów zaw odow ych, na któ
rych koledzy zawodowi mieli tak  dobrą 
sposobność w ym ieniać swrnje p ug lądy  na 
k w estye  gorzelincze, urządzam w Racie 
W gorzelni, zostającej pod mojem kiero-

1
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w nictwem  zjazd koleżeńsko-zawudowy we 
wtorek dnia 10. marca 1908 r.

Celem zjazdu tego będzie rozpatrze
nie i oi enienie w yn ik u  prób, ja k ie  przed
sięwziąłem  z nowem postępowaniem pro
wadzenia drożdży gorzelnianych według me
tody kolegi p. Adolfa Scheina ze Stanisła
wowa

N a to zebranie koleżeńsko zawodo
we zapraszani wszystkich P P .  K o le g ó w  
gorzelników  tak z okrężnego sąsiedztwa 
jak  i z okolic dalszych.

W o b ec  gro na zebranych będzie re 
ferow ał p. A d o lf  Sehein o „dyastazie“, 
środku ukw aszającym  i zarazem odży
wczym swojego pomysłu, a grono kole-

leżeńsko zawodowe mieć będzie możność 
poznania i ocenienia tej nowej m etody 
sw ojsk iego  wynalazku

P rz y  tej sposobności będą m ogli o- 
becni na zebraniu poruszyć i omówić 
także inne tematy zawodowe.

Przy jazd  do R a w y  R u sk ie j  cztere
ma liniaifti kolejowem i od L w o w a , J a r o 
sław ia, B e łż ca  i S o k a la  pociągam i przed
południowymi. P P .  K o le d z y  deklaru jący  
się z przybyciem  na to zebranie zechcą 
przedtem zawiadomić podpisanego o swem 
przyjeżdzie listownie lub pocztówkami.

Z pozdrow ien iem  koleżeńskim  
Kazimierz Ilordyńsla  

R a t a  o p. R a w a  R u s k a  28 lutego iqoC.

Wykaz wyyobu wódki i piwa w Galicja
w miesiącu grudniu r. 1907.

NJŁ-<OO,
e Okręg skarbowy
O
3

go
rz

el
ń do wyrobu 

oznajmio
nych sto

pni alkoh. br
ow

ar
ów wywarzo

nych he
ktolitrów

1 Brody . 96 1356600 10 9548
2 Brzeźany . . 82 1085800 4 2237
8 Czortków . . 69 1156560 2 684
4 Jarosław . . 34 420100 12 5555
5 Kołomyja . . 53 833750 3 4534
(i Kraków . 12 142660 4 2995
7 Lwów . 39 488880 5 5359
8 Nowy Sącz . 5' 37600 6 3495
9 Przemyśl . . 39 375480 1 720

10 Rzeszów . . 49 493000 9 5826
11 Sambor . 28 355505 5 3078
12 Sanok . ; . 30 371630 5 3714
13 toanisławów . 56 778300 8 5427
14 Tarnopol .
15 Tarnów

. 88 1383770 10 3921

. 29 285080 3 24948
16 Wadowice. . 21 162426 7 8944
17 żółkiew . 95 1150604 2 165

Razem . 825 10877695 96 91150

1 3̂ oj 

£

Kraków
Lwów

2592
9600

Ogółem 825 10877695 98 103342
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Rozmaitości
Wyróó alkoholu i amoniaku z torfu.

Dr. Ekstrand odczytał na posiedzeniu 
T o w a rz y stw a  chemicznego w Sztokhol
mie w ynik  i opinię W illiam a R a m s a y a  
o sposobie szw eckiego inżyniera E .  F re-  
stadiusa otrzym yw ania  alkoholu i amo
niaku z torfu. W ed łu g  tej metody g o to 
wać należy torf  pod ciśnieniem w roz
cieńczonym kw asie  s iarkow ym . U g o to 
waną masę należy potem nie w yciskając  
zobojętnić i zaczynić drożdżami. Po  skoń
czonej ferm entacyi torf opadnie na dno, 
a z ustałej c ieczy oddestylowuje się al
kohol, pozostałą zaś masę przerabia się 
na amoniak. W e d łu g  R a m sa y a  otrzymu
je się ze ioo kg. suchego torfu 16 21 1. 
alkoholu absolucnego i 2-96 kg . siarkanu 
amonowego. Czy w fabrycznej przeróbce 
torfu -otrzymać będzie można te same 
w ynik i okażą dalsze badania.

S k ł a d k i .

Na fundusz zapomogowy nadesłali na 
ręce Prezesa T o w a rzystw a;
W P a n  Quissek i G eppert  z B ie lsk a  50 
koron. W P a n  Ja n  M adeyski wł. dóbr 
P arch acz  20 koron. W P a n  K w ir y n  Imie- 
la kier. gorzelni K o ło d zie jó w k a 5 koron. 
W P .  V o g e lg e sa n g  kier. gorzelni B y sz ó w  
5 koron. W P .  W ła d y s ła w  K acz k o w sk i 
kier. gorzelni B a l ic e  5 koron. W P .  Otco 
Schm idt kier. gorzelni Suszno 5 koron. 
W P .  S ta n is ław  M oraw ski kier. gorzelni 
B il ince  5 koron Razetn  95 koron.

Na założenie pośrednictwa posaa n a
desła ł  W P a n  F ran c iszek  N ow ossad  kier. 
gorzelni Grębów  kw otę 20 koron.

Franciszek Latatoiec, 
P re z es :

Wkładki do Towarzystwa zapłacili: Po-
pławsni A .  Przyłb ice za I płr. 1908 6 K .  
K a c z k o w sk i  W . B a lic e  na II. płr. 1907 
i I, płr. 1908 12 K .  M aciszew sk i K a r o l

M azurówka za I. płr. 1908 6 K .  Dom ań
ski J . ,  B o łszow ce  za I. pir. 1908 6 K .  
K o sso w sk i  Antoni, Parchacz za II. płr. 
1907 i I. kw . 1908 9 K .  H o rdyń sk i K . ,  
R ata  za i  płr. 1908 6 K .  G eneja  J . ,  K o -  
koszyńce za I. płr. 1908 6 K .  G rzesik  
Jan , B ia ła  za I płr. 1908 6 K .  Golden- 
berg Józef, Jezupol do 1/5 1908 10 K .

Stefan Korzeniowski 
Skarbnik.

N A D E S L A N  E.

O D E Z W A .

Niniejszem mam zaszczyt P . ■ T . 
Przedsiębiorców  i G orzelników  uprzejmie 
zawiadomić, że stosunek handlowy z p. 
Zygm untem  Sussm anem  ze L w o w a  roz
wiązałem, tak że obecnie nas więcej z so
bą nic nie łączy, a prowadzę nadal ten 
sam interes na w łasny  rachunek.

Upraszam  zatem wielce szanownych 
P. T. Odbiorców dotychczasowych, ko le
gów , przyjaciół i maj ornych, by  z za
mówieniami na instrumenty i przybory  
oraz wszelkie inne w zakres gorzelni- 
ctwa wchodzące a r ty k u ły  wprost do mnie 
z dotychczasowem zaufaniem zwrócić się 
zechcieli.

Zapewniając w ykonanie  wszelkich 
zleceń na podstaw ie mego długoletniego 
doświadczenia i fachowych znajomości 
pod każdym  względem ku zupełnemu 
zadowoleniu, upraszam o poparcie mego 
interesu i kreślę się

Z wysokim szacunkiem i poważaniem 

A dolf Schein 

w Stanis ław ow ie , ul. Pe łesza  10.

Odpowiedni od Redakcyi.

WPan J .  Domański w Boiszowcach. 
W y w o d y  W . P an a  są tak  trafne, argu- 
m entacya tak  silna, że w zupełności się 
z nią zgadzam y i na najbliższem W alnem  
Zgrom adzeniu T o w a rz y stw a  ją  poruszy
my. W  sp raw ie  poruszanej przez W P a n a



kw escyi odpoczynku niedzielnego zabie
rzem y w krótce  g ło s .

WPanu Ottonowi Schmidowi w Susznie. 
W  odpowiedzi na przeczuloną drażliwość 
autorską oświadczam y, że zam ieścim y 
każdą korespondencye zawodową, która 
©opowiadać będzie formom publicystycz
nym. albo jeżeli autor zgodzi się na n a 
danie jej takich form.

Polskie Towarzystwo gorzelnicze pole
cając na posady kierowników gorzelń, upra
sza P. T. właścicieli gorzelń, aby łaskawie 
zwracali się po kandydatów tylko do To
warzystwa.

Towarzystwo wysyła na posady tylko 
fachowo ukwalifikowanych gorzelników, na 
których daje zupełną rękojmię. W razie wy
nikłych nieporozumień z tytułu technicznej 
strony prowadzenia gorzelni, Towarzystwo 
na żądanie wysyłać będzie delegata, który 
po zbadaniu na miejscu, pouczy kolegę za
wodowego w czem ma swoje postępowanie 
zmienić. W ten sposób Towarzystwo starać 
się będzie w zupełności sprostać swemu 
zadaniu i jak najlepiej zadowolnić P. T. 
pracodawców.
Zarząd Towarzystwa Sobieszów poczta 

\I  oszków.

Administracya „Gorzelnika;‘ ośw iadcza, 
że posyła w szystkim  stałym  Czytelnikom 
pismo regularnie. Numery giną w drodze 
z w iny pebzt doręczających, poradzi na 
to tylko c._ k. D yrekcya poczt i rekla
m ow anie każdego niedoręczonego numeru. 
R eklam acye nie om arkow uje się.

Prosim y o zaległą prenum eratę!

Redakcya ,,Gorzelnika polecić może 
P. T. Właścicielom ziemskim i Zarządom 
dóbr kuku zdolnych gorzelników z dobremi 
kwalifikacyami.

Urzędnicy prywatni zawsze i wszędzie 
pamiętajcie o tworzeniu funauszu na otwar
cie burs dla synów urzędników prywatnych 
i furt uszu bezpłatnych miejsc bursowych.
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Pracownia 
bednarsko - stolarska

F i l i p a  i J ó z e f a  W e r k i
w Staninie, p. Radziechów

poleca

dla gorzelń k o tły  robocze po jedyn 
cze lub podwójne, kadzie ferm enta
cyjne i drobne naczynia, z drzewa 
m odrzewiowego, sosnowego lub d ę
bowego, z m ateryałem  lub bez. — 
W szelkie  roboty sto larsk ie  budo

wlane.

C e n y  u m i a r k o w a n e .
Na żądanie przedłożą liczne św iad e

ctw a uznania od w łaśc ic ie li i k iero

w ników  gorzelń oraz fabryk kotlarskich.

Z w racam y uw agę na wynalazek 
swojskiego pomysłu

„Dyastaz“ Ljr.
Ze wszech stron nadchodzą od 

wytrawnycn zawodowców pochwały i uzna
nia dla tego środka

Obszerniejsze omówienie „d vastazu ;‘ 
znajduje się w tekście dzisiejszego nu
meru.

O g ło s z e n ia .
9&  Należytośr za drobne ogłoszenia na

leży z góry uiszczać.

Zarząd dnbr hr. Potock iego  S o ło w a  p 
K u ro w ice  przyjmie zaraz rocznie zdol

nego gorzeln ika do aparatu c iąg łego .

Pomocnik gorzeiniczy otrzyma posadę. 
W a r u n k i : 20 koron miesięcznie, wikt, 

pomieszkanie, opał i światło. Zgłoszenia 
do Adm inistracyi.



Węjitl Kamienny -w f
z pierwszorzędnych kopalń górnoszlązkich ^  

najprzedniejszych marek

sprzedaje

f ilia Pragskiego Banku kredytowego W
w Lwowie ul. Karol Ludwika 21). Telefon Nr. 1)37. ■

po nader przystępnych warunkach 
począwszy od 10 OOO kg.

Zarządy  gorzelni  rolniczych
niechaj zam aw ia ją

D e f l e g m a t o r y
systemu FRANCISZKA LATAWCA

Ten swojski pomysł 
i wyrób celuje p ros to 
tą  budowy, taniością  i 
łatw ością  zastosowania  
go do każdego aparatu 
destylacyjnego, mimo 

tego daje  na  godzinę 
140—150 litrów sp iry 
tusu  n a  —04° Trall.,
urzyczem zużyw a m a 
ło wody. — Tańszy od 
każdego innego syste
mu deilegmatorów!
Z am ó w ien ia  p rz y jm u 

je w y na lazca :

FRANCISZEK
LATAWIEC

kiero w nik  g o rze ln i 
i k rochm aln i 

w Sobieczowie o. p. 
Moszków.

C w a g a :  Kilkanaście 
deflegmatorów w ru -  
chu  fungują wybornie.  
Liczne u zn an ia i polecenia.

Fabryka maszyn
i Odlewnia

I s i p  1. U IB D IiyK IIIiO
W E  L W 6 W I E

LWCW.

Podzamcze

ś f f .  Marcina 11.

Adres  d l a  
t e l e g r a m ó w :  

Śreniawa
Lwów.

TELEFON 559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące

w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia ,  r ekons trukeye  i reperacye  

gorzelń, b row arów , m łynów , ta r taków , cegielń 
i innych z a s ła d ó w  przem ysłow ych .

2) T ran sm isy e  według na jnow szych  typów.
3) KoUy parowe, konstrukeye  zelazne 

reze rw o ary  i t. p. ronoty  kotlarskie.
4) Odlewy żelazne  z w ła sn y c h  i n a d e s ła 

nych modeli.  Nr. 5.
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W azae dla gorsela!
Nowość! Nowość!

S r  „ D y a s t a z ”
nowy wynalazek dla sporządzenia 

drożdży zarodowych 
pomysłu ADOLFA SCHEINA.

Sposób ten p rzew yższa  pod każdym  względem 
w szelk ie  do tychczas  znane metody.

Zalety i Korzyści „Dyastazu"
1) nadzwyczajna  taniość,
2) odpada  zupełnie  użycie  pożywki i ekstrak tów

oraz k w asu  siarkowego niszczącego a p ara ta  
odpędowe,

8) b a rdzo  ła tw a  i uproszczona  robota,
4) n iezwykle czysta  fermentacva,
5) nizkie odferm entow anie  ź ra łych  zacierów,
6) wysokie  wydatki sp iry tusu  ,
7) nareszcie  wyrób krajowy.

Ł a sk aw e  zam ó w ien ia  usku teczn iam  odwrotną  
pocztą. Każdem u zam aw ia jąc em u  mój „ I )y as taz“ 
p rzesy łam  rów nocześn ie  opis użycia nad er  jasny  
i z rozum ia ły ,  tak że każdy kierownik gorzelni bez 
żadnego dalszego pouczenia ,  może m etodę  tą z p o 
m yślnym  rezu lta tem  zastosować.

s y s te m em  moim posługuje się ju ż  obecnie kilka 
n aśc ie  goszolń z nadzw yczajn ie  pom yślnym  sk u 
tkiem, o ozem św iadczą  nadesłane  mi uznania.  — 
In te re so w an y m  udz ie lam  chętnie bliższych infor- 
macyi.

Licząc na  ł a s k a w e  j- oparcie mego „Dyastazu11 
jako  w yrobu  krajowego m am  zaszczy t  pisaó się 

Z szacunkiem  i pow ażaniem  

Adolf Schcin 
technik  gorzeln ic twa w Stanisławowie.

Szkoła gorzelnicza w Dublanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc.

j \ d o l f  S c h e i n
w Stanisławowie.

Zastępstwo renomowanych fabryk maszyn, wag 
i pomp. (ssaa Skład ściśle wypróbowanych wszel
kich instrumentów i przyborów do kontroli te

chnicznego postępowania w gorzelni.
Utrzymuje na składzie:

Oliwę i różne sm a ry  do m aszy n  i motorów. K w as  
s ia rkowy o s topniowości 6b° B specyalnie  d la  go 
rzelń Diożdże  zarodowe czystej k u l tu ry  o w yso
kiej sile pędowej. Różne  p łyny  m iareczkowe: n o r
m alny  łóg sodowy, roz tw ór jodu ,  pap ier  lakm uso
wy i t. d. F a rb ę  ko tłow ą przeciw osadzan iu  kotło- 
wca, skutecznie  d z ia ła jącą  w łasnego  wyrobu. Różne 
a r ty k u ły  techniczne: W ęże  gum ow e i sp ira lne ,  pasy 
skórzane  Ballata , specyalne pasy  do płuczek k a r to 
fli terem im pregnow ane  tanie a bardzo praktyczne. 
Rzem yki do wiązania  pasów. P ły ty  gum owe i as-  
bestowe kauczukiem  im pregnow ane  „Klingierit11, oraz 

różnego rodzaju  pakunki do m aszy n ;
Dostarcza:

W agi do w a że n ia  spirytusu silnie zbudowane.  R u -  
sz ta  ogniotrwałe  z lanej s t a l i ;

Urządza
Kompletne pa low tska  do opalania  ropa ;

Udziela
P orady  zawodow ej sp ra w a ch  do tyczących go
rzeln ic tw a  wogóle, d os ta rcza  p lanów na budow ę 
lub przebudow ę gorzelń, p rzep row adza  o b m u ro w a 
nie kotłów pa row ych  pod gw aran cy ą  oszczędności  

m a te r i a łu  opałowego.
Zaprowadza

w gorzelniach metodę w łasnego  pomysłu ,  d a jącą  
świetne wydatki  spirytusu.

n wynalazki

Inżynier Stan. Dzbański
przysięgły Rzecznik  pa ten tow y

W i e d e ń  V I I .  L i n d e n g a s s e  2 (w pobliżu c. k. u rzędu  
Nr. 25. patentowego).

i k j l i  I M

cygaretowych -łiygienicznynh
_A .rb ix a .s i. B i l i c z a ,  

w Jarosławiu, ul. Dominikańska
poleca się. — 5.000 tutek w ysyła opłatnie.

S te f a n  K o rz e n io w s k i ,  skarbnik Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 
w  Sośnicy —  poczta Radymno.



patentowany r u s z t  żebrowy riartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent K tri-m  *ss» i s&
Inne systemy rusztów również są na składzie. Znaczna oszczędność węgli.-Szeze-

gólniejszą użyteczność. — Mini
malne koszta. — Łatwe zastoso
wanie bez przerabianiapalowiska.  
Wskutek odpowiednej konstrukcji  
posiada wielką trwałość przy tein 
ułożenie naszego rusztu daje 51 °/0 
wolnej powierzchni rusztowej.

Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartuugs Actiengeseilschaft).
Nr. 4. ^ e r l i x i  iT © . ,  Prenzlauerallee 44.

OttlsseK $ Geppert
fa b ry k a  wyrobów z n.iedzi i metali 

zarazem kotlarnia
w B i e l i - d c n  (Szląsk austr.) 

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wseh.)
wyłącznie  u rządza

Gorzelnie, rafluerye, W i l i  drożdży i li iie ró w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta
rzałych systemów.

D o sta rcza  w sz e lk ic h  do ruchu g o r z e ln ia n e g o  w y 
m a g a n y ch  m a szy n , ap aratów  i p rzyrząd ów  n a j l e p s z y c h  

k o n s t r u k c y j ,  w y k o ń c z o n y c h  w zo ro w o  na p o d sta w ie  w ie lo le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń .
K o s z t o r y s y  b e z p ła t n ie .  —  R y s u n k i  i p lany  za  u m i a r k o w a n e  h o n o r a r y u m .  N r . 3 .

D la  d o g o d n o śc i m oicli P . T . O db iorców  mam w każdym  czasie  na sk ła d z ie  (w e  L w ow ie) 
k w a s  s i a r k o w y  6 6 °  B . ,  najlepszej ja k o śc i d r o ż d ż e  c z y s t o  s p i r y t u s o w e ,  o l i w ę  do m a s z y n ,  w szelk ie  
i n s t r u m e n t y  t e c h n i c z n e  dla  P . T . G orzeln ików  ja k o też  Pat .  , .A n t i f e ru g in a  K k< najlepszą  farbę k o tło w ą  
w sk utek  której k o c io ł  ani w ew n ątrz ani zew nątrz w ca le  n ie rd zew ieje , która n ie  d op u szcza  s ta łe g o  o s a 
dzan ia  się  o sad u  w o d n eg o  („ K e s se ls te iu ‘“) i z ap om ocą  której m ożna k o iło w iec  m io te łk ą  ła tw o  usunąć.

W ie le  p o lece ń  i św ia d ectw  p ierw szorzędn ych  g orze lń  posiadam . In teresow an ym  u d zie lam  
ch ę tn ie  inform acyi odw rotną p o cz tą  N r. 2 3 .

ZYGMUNT SU SSM A N N ,  Lwów, ul. Jachowicza I. 6.

M T  Ważne dla gorzelń rolniczych!
W W . PP .: M am  zaszczyt /.w rócić  u w agę  W ła ś c ic ie l i  gorze lń , iż m e to d a  d ra  W e r n e r a  K u e s ’a

w  cza sie  o d  8-g o  d o  1 9 -g o  m arca 1905  w  K r a j .  s z k o le  g o r z e l n i c z e j  w  D u b l a n a c h  p od  o so b is te in  k ie 
row n ictw em  W . P . P. D r a  R. W a w n i k i e w i c z a ,  b . dyrektora, tu d zież  E .  K a l iń s k ie g o ,  b . adjunkta tejże  
s z k o ły  z  b a rd z o  d o b r y m  s k u t k i e m  p r z e p r o w a d z o n a  zo s ta ła .

Z azn aczam , że m etod a  d ra  K u e $ ’a m a już o b ec n ie  sw e  z a sto so w a n ie  w liczn y ch  bardzo g o 
rzeln iach , ku n a jzu p ełn iejszem u  za d o w o len iu  w ła ś c ic ie li  i k ierow ników .

M e to d a  dra  K u e s ’a zapew nia  g o rze ln io m  następujące korzyści:
1 )  Z aoszczęd zen ie  całej ilo śc i s ło d u  z ie lo n e g o , n ie z b ę d n e g o  w użyciu przy z w y k łe m  p row ad zen iu  drożdży.
2 ) U p roszczon y  i c a łk ie m  p ew n y  s p o só b  p o stęp o w a n ia  te c h n icz n e g o , b ez  uk w aszan ia  h o lo w ic y .
3 ) Z a o szczęd zen ie  w ysok ich  k osztów  p rod u k cyi p o n o sz o n y c h  przy z w y k łem  p row ad zen iu  drożdży.
4 ) O so b n e g o  lo k a lu  d la  p row ad zen ia  drożdży jak i :
5) O sob n ych  urządzeń m a sz y n o w y ch  n ie  p otrzeb a , a o p ła ta  l i c e n c y j n a  j e s t  z b y t e c z n a .
6 ) W yw ar b ez  zarzutu.

ZyGMtINT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachowicza I. 6
Nr. 23. gener. zastępca dla G alicyi i B ukow iny f. dr. W. K ues i Sp.


